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r Warunk! prenumeraty : 
W Krakowie: rocznie 12 złr. 

| a półrocznie 6 złr., k „artalnie 

. f 8 słr., miesięcznie 1 złr. 

w Gallcy! i całej monarchii 

austro-węg.: rocznie 16. zir., 

1 półrocznie 8 złr,, kwartalnie 

4 słr., miesięcznie 1 złr, 85 ot. 

W Innych krajach: rocznie 

48 îr, (40 marek), półrocznis 

24 fr, (20 mrk.) kwartalnie 

12 fr, (10 mrk.), miesiecznie 

à JE: 4 fr. (3 mrk. 50 fen.) 
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Prenumeratę | inseraty 
przyjmują: 
Administracya „Gazety Kra- 
kowskiej,* tuczież Agencye: 
W Krakowle: Jan Fischer, 
„Pałac Spiski,* P- Nowakow= 
ska, Sukiennice Nr 29., W. 
Kukliński w bali Sukiennic Nr. 
5.— W Rynku głównym p. 
A.Grigar, Główna trafika, skład 
papiera P. R. Ludwińskiego. 
Ul Szewska: p. Fr. Pobud- 
kiewicz. Ulica Grodzka: p. J. 
Bajer. Na Btradomin księgar- 
nia p. Fiszera i B. Herzoga. 
we mogę ksiegarnia Pol- sename R "OWAK —DEI M R Z s 
ska, Plac icki, 14. i T RWE RÓL 
W Wiedniu: 8. Wartalski, Redakcya i Administracya przy ulicy Kanoniczej poż Nrem I6 na pierwsz 
V. Rü 


z przesyłkę pocstows S ont. 
insóraty 6 cent. od wiersza 
drobnym drukiem (petltem). 
Reklamaoyje nieopieczętowa- 
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wozdania, wypracowanego przez posła myśle- | padkach zbawienną. To samo tyczy się skarg, 
niekiego Dra Zolla. podniesionych przeciw opłatom pogrzebowym 

Przedewszystkiem komisya wyraża przeko.|i komisya wyraża nadzieję, że do usunięcia 
nanie, iż posłowie wybrani z kuryj włościań- | ich w razie, gdyby gdziekolwiek miały być 
skich zajmują się sprawami specyalnie wło- uzasadnione, przyłożą rękę sami duchowni, a 
Ściańskiemi i nietylko nie wykraczają przeciw | to ja przez wzgląd na wzniosłe swoje po- 
kardynalnej zasadzie, iż poseł każdy, jako | wołanie. 
reprezentant kraju, dobro tegoż a nie interes Inaczej się rzecz ma ż przypadkami wywo* 
pojedynczej warstwy społecznej ma mieć na łanemi wadliwością ustaw lub rozporządzeń 
oku, lecz zasadzie tej w najwłaściwszy Spo- obowiązujących. Tu już jest rzeczą Sejmu, 
sób odpowiadają, skoro dobro kraju wtedy wykazać tę wadliwość i wszelkiemi w jego za- 
tylko może być osiągnięte, jeżeli interesa | kresie leżącemi środkami starać się 0 zastą- 
wszystkich warstw dotyczących zarówno będą | pienie przepisów takich innemi stosowniej- 
uwzględnione. i szemi. Otóż nie podlega żadnej wątpliwości, 

Na tę drogę tem snadniej wstąpić należało, | ż» radykalna reforma postępowania sądowego 
skoro w żadnej kadencyi sejmowej włościanie | w jego całości jest konieczną, że dzisiejsze 
wyborami swemi nieokazali kołom wyższe sta- | postępowanie, uciążliwe tak dla stron, jako- 
nowisko społeczne zajmującym, tak wielkiego | też dla sędziego, chybia celu i dlatego to 
zaufania jak obecnie i skoro nigdy od nich | wniosek Dra Stanisława Madeyskiego, doma- 
tyle nie wychodziło postulatów. gajacy się tej reformy, ogólnego w Wysokim 

Postulaty te rozdziela komisya na nastę- | Sejmie doznał oparcia. Osłatecznie sprawa 
pujące grupy w liczbie dwunastu : ż ta oprze się o Radę państwa w Wiedniu, 8 

I. Najliczniejszemi są skargi na ciężary, | czem rychlej będzie przeprowadzoną tem prę- 
które rodziny włościańskie w wypadkach Śmier- | dzej usunięte będą i skargi na wielką część 
ci gospodarza ponosić muszą. W szczególności | ciężarów, na które nasz lud teraz narzeka. 
użalają się włościanie na wysokie opłaty, żą- | Z tej przyczyny uważa komisya także za rzecz 
dane niekiedy za pogrzeby, domagając się z | niewłaściwą, poruszać osobno sprawy zapro- 
tej przyczyny uregulowania t. zw. jura stolae;| wadzenia sądów pokoju lub gminnych, a to 
narzekają bardzo na wielkie koszta spowodo- | tem bardziej, że stanąć by to mogło na prze- 
wane petraktacyą spadkową, szczególniej przy | szkodzie zrealizowąniu nierównie dalej sięga- 
interwencyi notaryuszów ; użalają się dalej na | jącej myśli posła Dra Madeyskiego. Mimo to 
wysokość należytości skarbowej od spadków | komisya uważałaby już obecnie za właściwe, 
i domagają się już to zniżenia, już zniesienia dążyć 24 pośrednictwem odrębnego wniosku 
jej zupełnego przy masach spadkowych mniej- | do tego, aby egzekucya na nieruchomości, 
szych wartości. Z temi skargami łączą Się | sama przez się nader kosztowna, nie była 
dopuszczaną przy b a gatelnych sumach (do 
50 złr.), wyjąwszy, iżby przeprowadzona po- 
przednio egzekucja na ruchomości okazała 
się bezskuteczną. 

Zwolnienia mas spadkowych do wysokości 
500 złr. w.a. od spłaty należytości domagał 
się Sejm już oddawna, a w roku obecnym 
sprawa ta przez wniosek hr. Tyszkiewicza 
znów została poruszoną. Zresztą nadmienić 
(u wypada, że Minister skarbu wniósł w Iz- 
bie deputowanych projekt zmniejszenia o po- 
łowę należytości przy masach do 1.000 złr. 
w. a. wartości i projekt ten w dotyczącej ko- 
misyi już został przyjęty. ; 

Prędsze założenie ksiąg gruntowych byłoby 
bardzo pożądane, zależy jednak w pierwszej 
linii od pomnożenia sił konceptowych w na- 
szych sądach, czego się nasze władze sądowe 
i delegaci do Rady państwa ciągle domagają. 
Wciąganie zaś z urzędu zmian zaszłych w 
tytule własności zagród włościańskich zostało 
już w roku obecnym na mocy odrębnej usta- 
wy przy spadkach zaprowadzone, pośrednio 
zaś przymus taki z powodu utrzymywania 
ewidencyi katastru gruntowego osiągniętym 
bywa i w innych wypadkach. 

Co się wreszcie tyczy Żądania zmniejszenia 
kosztów intabalacyjnych, to uzasadniony wnio- 


sek, wykazujący dokładnie, w czem tkwi złe 
pod tym względem, zdaniem komisyi byłby 
pożądany, 

IÍ. Bardzo liczne skargi dotyczą dalej wy- 
sokości podatków, dodatków do nich i innych 
należytości. Rozumie się samo przez się, iż 
ogólnikowe narzekania na ciężary, z tytułu 
tego na ludność wiejską spadajace, nie mogą 
tu być w rachubę wzięte. Inaczej się rzecz 
ma że skargami, które się odnoszą do pe- 
wnego bliżej oznaczonego ierunku. 

Komisya wspomina tu przedewszystkiem 0 
jednem, dosyć rozpowszechnionem zażaleniu, 
że władze rządowe przy wymierzaniu podat- 
ków i innych należytości nie postępują dosyć 
skrupulatnie i że się zdarzają wypadki wyż- 
szego wymiaru, jakby tego ustawa wymagała, 
a to z powodu obawy przed odpowiedzialno- 
ścią, jakaby urzędnika za niski wymiar przyj- 
mującego spotkała. Postępowanie takie naj- 
dotkliwiej uczućby się dało wieśniakom, gdyż 
ci ani wiedzą, kiedy należy odwołać się do 
władzy wyższej ani kosztów takiego odwoła- 
nia się nie zdołają ponosić. W takim więc 
razie — zdaniem komisyi i wyższy wymiar 
równą na urzędnika śŚciągaćby powinien od- 
powiedzialność, władzom zaś rządowym już 
przez wzglad na utrzymanie siły podatkowej 
na tem zależeć powinno, aby unikały obcią- 
żania ludności wiejskiej niesłusznemi należy- 
tościami skarbowemi. 

Przechodząc do szczegółowych przypadków, 
komisya najprzód przytacza skargę z dwóch 
powiatów na to, że władze skarbowe przy 
zwiększonym podatku gruntowym nie stosują 
się do przepisów nowelli z 28 marca 1880 i 
zamiast obliczać dawny podatek zwiększony 
o 10%/, i postępować tak stopniowo3— prze- 
pisują cały podatek większy. Ze względu na Ka 
podatek podnosi tutaj komisya inną okoli- 4 
czność: W $ 1 ustawy z d. 30 kwietnia 
1883 o utrzymywaniu ewidencyi katastru grun- „śą 
towego postanowiono, iżby urzędy podatkowe K 

i 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Z dniem pierwszym października 1883 r. 
otwieramy nową prenumeratę „Gazety Kra- 
kowskiej* pod następującemi warunkami : 


W Krakowie: 
z odnoszeniem do domu. 
miesięcznie 1 złr. . . . 1 złr. 30 cent, 
kwartalnie 3 złr. . . . 3 złr. 90 cent. 


W kraju i monarchii: 
miesięcznie 1 złr. 35 cnt. —- kwartalnie 4 złr. 


Za granicą: 
miesiecznie 4 fr. (3 mr. 50 fen.) —, kwartal- 
nie 12 fr. (10 mrk.) 


Miejscowi Prenumeratorzy mogą zamawiać 
„Gazetę* bądź w Administracyi przy ulicy 
Kanoniczej Nr 16, bądź w Agencyach, wy- 
mienionych w nagłówku. 

Tylko Administracya zarządza przesyłkę 
„Gazety* pod wskazanym adresem. 


a ow 8 października. 


Sprawy włościańskie. 
(Korespondencya „Gazety Krakowskiej“). 


Lwów 7 października. 


Za inicyatywa — jak wiadomo — posła hr. 
Ludwika Wodzickiego zebrali się w pierwszych 
dniach bieżącej sesyi 8eJmowej posłowie 7 
kuryi mniejszych posiadłości w celu wzajem- 
nego porozumienia się CO do rozmaitych ży- 
czeń i żądań, objawionych im przez wybor- 
ców, tudzież zastanowienia się bliższego nad 
możliwym sposobem urzeczywistnienia ich. 
Wybrana komisya z 9 członków 4. j. Stani- 
sława Jędrzejowicza, Kaszewki, Lenartowicza, 
Merunowicza, Polano » skiego, br. Artura Poto- 
ckiego, hr. Reya, hr. Jana Tarnowskiego i Zolla, 
a wybrawszy przewodniczącym posła Polanow- 
skiego, jego zastępcą hr. Tarnowskiego, a se- 
kretarzem Jędrzejowicza, zaprosiła następnie 
do udziału w swych posiedzeniach Dra Sta- 
nisława Madejskiego i wybrała podkomitet, 
złożony z posłów: Lenartowicza, hr. Artura 
Potockiego i Zolla. Podkomitet ten rozpa- 
trzywszy się W postulatach, przesłanych prze- 
wodniczącemu przez przeszło 40 posłów, ze- 
brał z nich materyał, na podstawie którego 
pełna komisya przystąpi jutro do złożenia 
sprawozdania w tym przedmiocie pełnemu 
kółku posłów włościańskich. Ze względu na 
ważność tej sprawy, jak nie mniej z uwagi, 
że uchwały powziaść się mające, stanowić 
będą program działania dla posłów tej kuryi 
na całe sześciolecie, nie od rzeczy będzie 
zawiadomić was 0 głównych punktach spra- 


powaniu w sprawach spornych a nawet pro- 
wizoryalnych. Wielu posłów oświadcza się 


łatwienie spraw niespornych. Z całym przed- 
miotem tym zostają także w pewnym związku 
użalania się na powolność w zakładaniu ksiąg 
gruntowych, tudzież na niedokładne uwido- 
cznianie w nich zmian, zaszłych de facto w 
tytule własności, wreszcie na wysokość ko- 
gztów intabulacyjnych. 

Komisya przyznaje słuszność tym skargom, 
a chociaż najczęściej przyczyna ich leży w 
wadliwości ustawy, to przecież w wielu ra- 
zach spowodowane bywają także nienależytem 
jej zastósowaniem. Komisya nie mogąc spra- 
wdzać tych skarg, sądzi, że skrzywdzony W 
obowiązujących ustawach znaleść może zawsze 
Środek do zniesienia nadużycia. Zresztą sam 
fakt tak licznych użaleń wszystkie organy 
dotyczące spowodować powinien do ścisłego 
przestrzegania przepisów, obecnie obowiązu- 
jących; w ich ramach postępowanie sądowe 
tak w sprawach spornych jakoteż niespornych, 
a szczególniej i działalność notaryuszów, stać 
się może dla ludności wiejskiej w wielu wy- 


równocześnie z arkuszem płatniczym stałego 
podatku gruntowego właścicielom gruntów za 
mierną opłatą wręczały arkusze, wykazujące 
pojedyńcze parcele właścicieli, ich objętość, 
kulturę i klasę. Celem tego postanowienia 
jest umożliwienie właścicielom przekonania 
się, czy podatek nie został im za wysoko wy- 
mierzony. Jednakże cel ten nie zostanie 0- 
siągnięty, jeżeli obok tego nie będzie podany 
do wiadomości gmin wynik taryfy klasyfika- 
cyjnej, uchwalonej w grudniu r. 1880 co do 
pojedynczych klas i kultur w dotyczącym po- 
wiecie, względnie dystrykcie katastralnym, 
gdyż poprzednio wspomniane formularze, ma- 
jące być przez władze skarbowe doręczane 
stronom, takiego wyniku taryfy klasyfikacyj- 
nej nie zawierają, a chociaż taryfy te do pu- 
blicznej wiadomości zostały podane, to jednak 
w rzadkich wypadkach znajdują się w posia- 
daniu zwierzchności gminnych, a tem mniej 


i aaae e a 
Zebranie podobnych biografij i monografij Pawła bowiem wywieziono niebawem na 
będą z czasem materyałem do napisania hi- wychowanie do Połockiego korpusu kadetów. 
storyi powstania. Praca ta ułatwioną nam Zdaje się, że za życia ojca jeszcze bracia 
wielee została przychylnem udzieleniem ma- |jego przeznaczeni byli do innych zakładów, 
teryałów przez panią Emilię z Kałużyńskich | 8 siostra do $molnego Monasteru w Peters- 
Suzinową, pozostałą żonę po naszym bohate- | burgu. Podobno Paweł nie wiedział, jakiej 
rze, z których też korzystał prof. Leger do |był Ojciec jego narodowości. Podebno tylko 
biografii Suzina wydanej po francusku. tych słyszał, że nie dość zrozumiałą mu mową oj- 
notat i z powierzonych nam korespondencyj ciec rozmawiał wieczorami przy fajce ze słu- 
oraz z ustnych opowiadań, potrafiliśmy sobie żącym Bazylim. 

uwydatnić postać człowieka, który wszedł na aweł więc w kadeckim korpusie wycho- 
pole pracy narodowej, zupełnie niezwyczajne- wywał się na oficera, jako prawosławny Moskal. 


w ośmnastym roku życia wyszedł w Świat jako 
praporszczyk artyleryi. 

wiatem tym było najprzód grono oficerów, 
których głównem zajęciem były gry, pijatyka, 
zabawy, miłostki i myśl o awansach. 

Śród tego świata Suzin okazał się na swo- 
jem miejscu. Sporo dowcipu, zdolność do 
wierszyków, anegdot, -które nawet drukował, 
serce koleżeńskie wreszcie uczyniło go przy- 
jemnym w gronie oficerskiem, a piękna po- 
stawa, dźwięczny głos, łagodny a jasny wy- 
raz niebieskich oczu czyniły go Po 


Odcinek „Gaz. Krak." z d.8 października 1883 


PAWEŁ SUZIN. 


Bez zaprzeczenia ostatnie nasze powstanie 
w r. 1863 wydało wielu bohaterów, których 
jedynie nieszczęśliwe okoliczności 1 upadek 
sprawy nie uwydatniły dotąd na pomuikowe 
postacie. Gdyby były inne okoliczności, gdyby 
nasz system wojenny i polityczny płypął in- 


nem korytem a przez to i skutek powstania mi drogami i na tem polu odważną Śmiercią | Jako szczerszych przyjaciół z koleżeńskiej | w kółkach towarzyskich, gdzie przebywały 
był inny, ludzie ci byliby chlubą narodu, zapieczętował swój żywot pełen zmian fanta- ławy wspominał kolegów, Miniata , Karkaso- kobiety. 
uczonoby się ich życia i badanoby źródła potęg! stycznych. k i wicza, Lebiedjewa, Czyżyka i Józefa Gleba-| Suzin stawał się coraz więcej dandysem w 


charakteru bojowego i zacności duszy. 

Ale jeżeli © żyjących podobnych ludziach 
dla wielu względów ogłaszać nie możemy, 
nie nas. wstrzymać nie powinno od kreślenia 
biografii takich mężów, jakimi byli Narbutt, | J 
Sierakowski, Mackiewicz, Mielęcki, Lelewel, 
Czachowski, oprócz wielu innych. 

Ci przedstawiciele zaprzania się osobistego 
w dniach powstania, przyspasabiali naród do 
niesłychanej na przyszłość walki, i do niesły- 
chanego w mej zwycięstwa. y 

Ich czynność dodatnia budująca przyszłość 
Polski, nawet po śmierci a może właśnie 
przez ich śmierć sprawia w żyjących uwielbie- 
nie dla nich i jest bodźcem dla wielu do po- 
święcenia bezwarunkowego 1 do gotowości 
przelania krwi za drogą ÓJczyZuę: . 

Do rzędu tych gwiazd poświęcenia na niebie 
Polski, należy i życie Pawła Suzina, dowódcy 
oddziału w województwie Augustowskiem. 

Szezęśliwym prawdziwie wypadkiem dostała 
nam się w udziale ta praca nad jego Życiem. 


Koszańskiego, Usposobienie Pawła miało być | coraz szerszych kołach towarzyskich, coraz 
więcej zyskiwał przyjaciół między kolegami, 
z jednymi grał w karty, z dog pił do- 
brze, z kobietami zaś dużo ta czył, kochał 
uczuciem płochem i rozumiał dobrze, że 
serca niewiast podbijał. 

Wiedział on już wtedy dobrze, że rodził 
się z Ojca Polaka, ale wyobrażenia żadnego 
nie miał o Polsce, a jeśli miał jakie, to tyl- 
ko to, jakie mu dano z katedry na wykładach 
bistoryi w korpusie. Wszystko mu jedno było, 
jakiej on był narodowości, rozumiał, że pra- 
wem jego młodości było pić, hulać, a prawem 
świata jako oficerowi artyleryi carskiej hołdo- 
wać mu we wszystkiem. 
Rozhulał się też Suzin szeroko po słowiań- 
skiej naturze, pojętej według propagandy é 
moskiewskiej. sag 

MATEUSZ GRALEWSK. © 
(Daley ciąg nastąpi). * 
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Paweł był najmłodszym synem urodzonym w Petersburgu, nie przykładał się wcale do 
w roku 1839, i według opowiadania swego nauk, że chociaż miał błyski dowcipu, cho- 
najulubieńszym dziecięciem ojca, który pie: ciaż był dobrym gimnastykiem, jednak nie 
szczotami chciał mu niepamiętającemu matki | okazywał żadnego wyższego uzdolnienia umy- 
osłodzić sieroctwo. A słowego, któremby się zalecał kolegom. 

Pomimo jednak największej uczuciowej |, Bujania wszelako fantastyczne po krańcach 
skłonności do Pawła, bacząc na różne koleje, | Świata, z któremi się wydawał, były okazem 
jakie ludzie w Życiu muszą przebywać, bartował | życia młodzieniaszka, który porwany ozyta= 
go od dziecka, aby g0 uczynić zdolnym do znie- | mem podróży nie smakował w murach ko- 
sienia najprzykrzejszego potem losu. szarnych, ale chciał pędem lecieć w Świat, 

W siódmym roku życia Paweł pozbawiony szukać wrażeń i przeszkód, łamać je i kru- 
został i tej opieki, Ojciec mu bowiem umarł. | szyć, zdobywać laury i zyskać zwi: 

Opiekę rodzicielską zastąpiła opieka carska. | Otwarły ma się nareszcie wrota korpusu i 


wynik ich znanym jest włościanom opodatko- 
wanym. 

Pożądaną byłoby również rzeczą, aby wła- 
ściciele gruntów, a szczególniej zwierzchności 
gminne obznajomiły się dokładnie z ustawą o 
ewidencyi katastru gruntowego i dopełniały 
obowiązku do współdziałania z geometrami 
ewidencyjnymi. Ważność ustawy tej jest bar- 
dzo wielką, zmierza ona bowiem: 1) do u- 
trzymywania w ciągłej wiadomości urzędników 
ewidencyi o stanie pojedynczych parcel grun- 
towych co do ich objętości, kultury, osoby 
właściciela i zmian pod tym względem za- 
szłych, 2) do peryodycznego przybywania do 
gmin geometry ewideucyjnego, aby utrzymać 
nietknięte granice pojedynczych parcel grun- 
towych na podstawie pomiaru katastralnego, 
sprawdzonego w r. 1880 i 1881, a tem samem 
usunąć powody do częstych procesów prowi- 
zoryalnych z powodu zaorania niwy itp. 

Niektórzy posłowie domagaja sie następnie 
zmiany ustawy o taksach z tytułu niezdolno- 
ści do pełnienia służby wojskowej w tym kie- 
runku, aby najniższa, jak wiadomo, 1 złr. 
rocznie wynosząca należytość mogła być zni- 


żoną albo w niektórych przypadkach zniesioną. i 


Ze względu na cel przeznaczenia tych taks, 
tudzież zbyt niska ich cyfrę nie zdawało się 
komisyi rzeczą właściwą poruszać sprawę tę 
już obecnie. Ustawa rzeczona obowiązuje jesz- 
cze za krótko, aby skutki jej należycie oce- 
nić się dały. 

Co do należytości od przeniesienia realności, 
to uważa komisya za rzecz właściwą, doma- 
gać się tego, aby przy realnościach włościań- 
skich opusty, które z należytości tych uczy- 
nione być mają w razie, gdyby zmiana w sta- 
nie własności nastąpiła w ciągu 10 lat, przy- 
znawano nietylko na Żądanie strony, ale i z 
urzędu, bo włościanin zwykle nie nie wie o 
tem ważnem jemu przysługującem prawie. 

Liczne narzekania powstały dalej na spo- 
soby używane do ściągania podatków i do- 
datków do nich, tudzież do prowadzenia egze : 
kucyi z powodu zaległych należytości skarbo- 
wych. Komisya sądzi, że kilku posłów, któ- 
rym sprawy te dobrze są znane, powinnoby 
oparty na dokładnych datach wygotować wnio- 
sek, któryby nie tylko wykazał praktykowane 
dotąd uciążliwe sposoby Ściągania należytości 
rządowych, ale podał w ich miejsce inne, sto- 
sowniejsze. Jest również nadzieja, iż komisya, 
zajmująca się w Wiedniu wypracowaniem pro- 
jektu do wprowadzenia oszczędności w admi- 
nistracyi rządowej, na tę sprawę baczne zwróci 
oko. Wreszcie komisya podaje do wiadomości, że 
wskutek uchwały Sejmu z d. 14 paźdz. 1882 
r. minister skarbu dnia 28 września r. b. do 
1. 24.266 wydał ważne rozporządzenie w przed- 
miocie częściowej zmiany i obwieszczenia prze- 
pisów, obowiązujących o przymusowera ścią- 
ganiu stałych podatków. Mianowicie upowa- 
żniona została krajowa Dyrekcya skarbowa 
w obec kontrybuentów, których bieżąca nale- 
żytość roczna w stałych podatkach razem 5 
złr. (bez wliczenia nieskarbowych dodatków) 


nie przewyższa, przy ściąganiu wspomnianej | 


należytości w tych kwartałach, w których od 
nich według dotychczasowego doświadczenia 
wskutek trudnych, ekonomicznych stosunków 
spłaty podatku bez egzekucyi uzykać nie mo- 
żna, poprzestać na egzekucyjnem upomnieniu, 
za które od kontrybuentów ściągać nie można 
większej opłaty egzekucyjnej, jak 10 ct. W 
tym celu Dyrekcya powyższa na podstawie 
sprawozdań starostw oznaczy przy rozpoczę- 
ciu roku, o ile wspomniane niekorzystne wa- 
runki u kontrybuentów w ogóle lub w części 
w pewnych powiatach, okolicach lub gminach 
corocznie zachodzą, jakoteż w ciągu roku, je- 
żeli stosunki te u pojedynczych kontrybuen= 
tów dopiero podczas pewnego roku na jaw 
wystąpią, w których kwartałach i przeciw któ- 
rym kontrybuentom powyżej wspomniane po- 
stępowanie upomnienia egzekucyjnego ma mieć 
miejsce. 

Aby nadto egzekucyom podatkowym, o ile 
można zapobiegnać, nastąpi na przyszłość nie- 
tylko przepisane $. 2. ustawy z dnia 9 màr- 
ca 1870 obwieszczenie terminów spłaty, obo- 
wiązujących dla każdego rodzaju podatków z 
rozpoczęciem każdego roku, w każdej gminie, 
ale nadto zarządzi Dyrekcya skarbowa, aby 
także przy rozpoczęciu każdego z dalszych 
trzech kwartałów termina spłaty podatków 
obwieszczane były przez zwierzchności gmin- 
ne w sposób, w miejscu przyjęty. 

Mówiąc już o należnościach rządowych, pod- 
nosi komisya jedną nader ważną lubo dotad 
- niedostatecznie jeszcze wyja! nioną okoliczność, 
Wiadomo bowiem, iż gminy z dochodu, jaki 
pobierają z majątku gminnego, płacą należy- 
tość, wymierzoną na 10 lat na podstawie fa- 
syi, które one na mocy rozporządzenia Miņi- 
sterstwa skarbu z 26 lipca r, 1880 (Dz. p, 
p- 1. 102) najdalej do 30 kwietnia 1881, pod 
rygorem corocznego płacenia podwójnej nale 
żytości, we formie rozporządzeniem owem bli- 
żej określonej, podać były obowiązane. Otóż 
komisyi jest już kilka wiadomych przypadków, 
w których gminom z powodu spóźnienia ta 
kiej fasyi, a to spóźnienia z przyczyn od nich 


wypowiedzeniem ostatniego swego co do tej 
sprawy zdania, mając nadzieję, iż posłowie 
włościańscy każdy w swoim okręgu będzie w 
tej mierze bliższe mógł dać wyjaśnienia. Wte- 
dy także będzie można zastanowić się i nad 
praktykowanym obecnie sposobem wymiaru 
należytości od powyższych majątków gmin- 
nych, przeciw któremu także podnoszone by- 
wają zarzuty. (Dokończenie nastąpi). 


z 


O bieżącej sytuacyi sejmowej piszą nam 
ze Lwowa : 


Na sobotniem posiedzeniu Sejmu okazało 
się, jak znaczny wpływ wywiera klub konser- 
watywny na obrót spraw sejmowych. Pomimo 
bowiem, że za tak zwanym „środkiem“ gło- 
sowali Rusini i dawni postępowcy przeciw 
wnioskowi Wydziału krajowego, uznającemu 
wybór Dra Iskrzyckiego za nieważny — wy- 
szedł mimo to klub konserwatywny zwycięs- 
ko, i to znaczną większością głosów. Szcze- 
góły tego epizodu podam zapewne w spra- 
wozdaniu ; tu tylko nadmieniam, że głównie 
do zwycięstwa klubu konserwatywnego, a klę- 
ski „Środka*, przyczyniła się mowa prezesa 
i klubu p. Grocholskiego, który mówił z nie- 
| bywała już dawno werwą. Przemówienie to 
sprawiło, że nietylko wielu „dzikich“, «le 

także kilku ze „środka* stanęło pod starym 
sztandarem, zamiast oddać swoje głosy na 
potwierdzenie interpretacyi ustawy, której 
wykład, więcej prawniczy jak polityczny, miał 
p. Zawadzki, imieniem „środka*. 
Powszechnem jest mniemanie w kołach po- 
selskich, że posiedzenia Sejmu zamknięte już 
będą 20 b. m. Jeżeliby tak istotnie było, 
natenczas już tylko jeden tydzień pozostałby 


wolny do załatwienia bieżących ważniejszych | 


spraw, bo drugi następny tydzień musiałby 
by* pozostawiony w zupełności tylko dla roz- 
praw budżetowych. Że fakt tak wczesnego 
zamknięcia Sejmu, wywoła w kraju jak naj- 
przykrzejsze wrażenie, to nie ulega wątpliwe- 
ści, a rzecz ma już być zupełnie pewną izde- 
| cydowana. 

W obec tego nastepujące już tylko 
doczekają się załatwienia w sejmie: 

Przedewszystkiem doczeka się go nowela 
į szkolna p. Marszałka, chociaż w bardzo nie- 
;fortunny sposób. Na posiedzeniu sobotniem 
komisyi szkolnej przedstawił p. namiestnik Za- 
leski zapatrywanie rządu na projekt p. Mar 
szałka, mianowicie oświadczył, że o ile rząd 
przychylnym jest wnioskowi w zasadzie, o tyle 
nie może przyjać szczegółów noweli i przed- 
stawić jej do sankcyi. Wobec tego komisya 
postanowiła uczynić tylko zadość głównej my- 
Śli projektu p. Marszałka, mianowicie, aby 
Sejm wyraził żądanie w formie rezolueyi, 
ażeby więcej zakładano szkół nowych, jak 


sprawy 


reorganizowanie dawniejszych. Postanowienie | 


to komisyi szkolnej zyska sobie zapewnie w 
! Sejmie większość, a tak tylko częściowo i po- 
| średnio dotkniętą będzie w tym roku reforma 
naszego szkolnictwa ; radykalnej sanacyi nie 
doczekamy się w tym roku. Pan Marszałek 
może sobie powiedzieć, że spełnił swoje. Gdy- 
[by komisya szkolna i sejm przyjęły jego pro- 
jekt, ustąpił by i rząd ze swojemi skrupuła- 
FE biurokratycznej a nie merytorycznej na- 


tury. Skoro zaś tak nie jest trudno wymagać, 
ażeby szedł wbrew Sejmowi i rządowi. Komi- 
sya szkolna obradowała wczoraj do późnego 
wieczora nad projektem p. Czerkawskiego. 
Oprócz powyższej sprawy załatwi Sejm nie- 
zawodnie także wniosek posła Madejskiego, w 
którym zyskał sobie wszechstronne uznanie i 
poparcie, na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
prawniczej przyjęty został w zupełności. 
Poseł upoważniony został do zdania spra- 
wy imieniem komisyi z tego wniosku. Spra- 
wozdanie będzie zapewne obszerne, a kończyć 
się będzie rezolucya wzywającą rząd, ażeby 
projekt nowej ustawy postępowania cywilnego 
w formie i na zasadach rządowi już znanych 
wydał jako prowizoryczną ustawę dla Galicyi 
i stosownie do tego projektu przeprowadził 
reorganizacyę sądownictwa w Galicyi. Takty- 
ka przeprowadzenia tej sprawy w Radzie pań- 
stwa polega na tem, że lewica nie chce tyl- 
|ko dopuścić uchwalenia nówej ustawy proce- 
sowej dla całej Austryi, przeciw uchwaleniu 


jej zaś dla Galicyi nie ma nic do zarzucenia. | jest, że p. Żurowski zasiada już w Sejmie na | 
W takim razie Rada państwa uchwaliła by | 


tylko główne zasady procedury, a ministeryum 
przyjęło by na ich zasadzie i ogłosiło cały 
projekt już gotowy jako prowizoryczną ustawę. 
Pozostałaby jeszcze kwestya finansowa do 
załatwienia co do kosztów reorganizacyi 88- 
downictwa, co jest rzeczą p. Ministra skarbu, 
a podobno nie natrafi na trudności. 


wodnie sprawa nadania głosu wirylnego rsk- 
torowi akademii technicznej we Lwowie. Ko- 
misya zgodziła się wczoraj na nadanie tego 
głosu rektorowi -— czy zaś zgodzi się Sejm 
w nowym składzie? 


mami ZDAM OAI 
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cyjskich o zapomogę na fundusz pensyjny, 
dalej petycya byłego dyrektora teatru lwow- 
skiego p. Adama Miłaszewskiego o wypłace- 
nie reszty subwencji przeznaczonej dla opery 
polskiej, wreszcie petycya Wydawnictwa dzie- 
łek ludowych o subwencyę i petycya Towa- 
rzystwa dla opieki i rozw: ju górnictwa i prze- 
mysłu naftowego wzgledem przestrzegania prze- 
pisów przy wprowadzaniu nafty zagranicznej 
do Austryi. Inne petycye sa przeważnie proś- 
bami o zapomogę. 

Po szybkiem odczytaniu całej litanii owych 
petycyj, w czem wielką ma wprawę p. Sekre- 
tarz, wniósł poseł Majer, ażeby petycyę dy- 
rektora szkoły ludowej w Stanisławowie o za- 
łożenie tamże szkoły freblowskiej, odstąpiono 
z komisyi szkolnej do budżetowej — co u- 
chwalono. 

Z porządku dziennego w pierwszem czyta- 
niu sprawozdania Wydziału krajowego (spra- 
wozdawca p. Podlewski) z przedłożeniem do- 
datkowego preliminarza do rubr. IX budżetu 
krajowego w kwocie 1148 złr. na kwaterun- 
kowe żandarmeryi — przekazano komisyi bu- 
dżetowej, a do komisyi gospodarstwa krajo- 
wego odesłano sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie szkól rolniczych i fol- 
warku w Dublanach (Sprawozdawca p. We- 
reszczyński). Wydział żada kredytu 8000 złr. 
na zakupno materyałów do budowy gmachu 
szkolnego dla wyższej szkoły tamże. 

Następnie p. Romanowicz uzasadniał swój 
wniosek wzgledem wydania ustawy o policyi 
ogniowej, którą Wydział krajowy ma przygo- 
tować na przyszłą sesyę. Projekt dotyczący 
przedłożył był wnioskodawca na zeszłorocznej 
sesyi bezskutecznie, gdyż komisya administra- 
cyjna nie załatwiła go. Wniosek dzisiejszy 
przekazano komisyi administracyjnej. 

Dalej uzasadniał p. Merunowicz wniosek 
|swój o urządzenie trafik soli, będący pono- 
wieniem już po raz dwunasty żądań kraju. 
Przekazano go do komisyi gospodarstwa kra- 
jowego. 

Z kolei p. Męciński uzasadnił wniosek swój 
į o ograniczenie liczby jarmarków i targów, które 
jnie są wprawdzie jedyną ale jedna z najwa- 
| niejszych przyczyn naszego ekonomicznego 
| upadku i demoralizacyi ludu wiejskiego. Jar- 
' marki odrywają ludność od pracy, i bywaja 
į zwykle początkiem rozlicznych zbrodni i pro- 
Fossá. Zresztą w praktyce znikła u nas pra- 
|wie różnica pomiędzy jarmarkiem a targiem, 
ja mnogość ich tudzież odbywanie bez konce- 
syi przynosi ogromną szkodę. Włościanin 5 
dni nieraz jarmarkuje w tygodniu. Są powiaty 
| (Złoczów), gdzie po odtraceniu szabasów, nie- 
dziel i świąt co dzień odbywają się 3 jarmarki 
w powiecie (brawo !). 

Stosownie do żądania wnioskodawcy jego 
j wniosek odesłano do komisyi administracyjnej 
iz poleceniem przyspieszenia. P. Sieczyński 
zaproponował wprawdzie wybór osobnej ko- 
misyi z 9 członków, ale pozostał w mniej- 
SZOŚCI. 

Nastąpił wybór uzupełniający do komisyi 
konkurencyjnej jednego członka, ale wyboru 
nie ogłoszono. 

W końcu przystąpiono do weryfikacyi wy- 
boru z okręgu L'sko- Baligród-Lutowiska (wy- 
brany tamże p. Iskrzycki złożył mandat). Sta- 
rostwo stwierdziło, że spisy uprawnionych do 
głosowania w kilku gminach nie były publi- 
cznie złożone, ani ogłoszone, choć na to sa 
dokumenta, ale podrobione. Tym sposobem 
wyborcy z 5 gmin zostali nieważnie wybrani. 
Prócz tej okoliczności skonstatowano liczne 
nadużycia przy samem głosowaniu księży ru- 
skich, którzy w sali wyborczej wydzierali i 
darli karty gie, 30 włościanom, chcą- 
cym głosować na p. Zurowskiego. Sprawo- 
zdawca p. Pietruski wylicza ważnie oddanych 
poen 153, z których Dr Iskrzycki otrzymał 
4, a p. Teofil Zurowski 79. Ten ostatni za- 
tem został ważnie wybrany, a nie p. Iskrzycki. 

Przeciw temu wnioskowi wystąpił p. Hau- 
sner. Mówił on, że wyjątkowo raz tylko Ra- 
da państwa w skutek przewagi lewicy w r. 
1873 dopuściła się aktu bezprawnego, uchwa- 
lając przypuszczenie Miesesa, zamiast Made- 
jewskiego, z okręgu miast Sambor-Drohobycz- 
Stryj. Postępek ten był ciągłym przedmiotera 
zarzutów słusznych. Sejm nasz nie powinien 
taż posuwać się tak daleko. Zresztą faktem 


| mocy mandatu z większych posiadłości, już 
, agnoskowanego, a zatem gdyby Izba przyjęła 
| wniosek Wydziału krajowego, natenczas p. 
| Żurowski posiadałby dwa agnoskowane man. 
daty, co jest w każdym razie nieprawidłowa 


snera i stawia, imieniem towarzyszy z cen- 
trum wniosek przejścia do porządku dzienne- 
go nad sprawą jako bezprzedmiotową. 

P. Bereźnicki podnosił, że skoro [skrzycki 
sam złożył mandat, natenczas powinien być 
ponowny wybór rozpisany. Popiera więc wnio- 
sek Zawadzkiego. 

P. Grocholski przypomina, iż w wypadku z 
Lisienieckim był zdania, że ciało ustawoda- 
wcze jest powołane tylko do rozpatrzenia i 
decyzyi nad wyborem tego, który się z cer- 
tyfikatem jawi w Sejmie na podstawie wyni- 
ku ogłoszenia komisyi wyborczej, 

Zważyć jednak należy, że Sejm ma prawo ba- 
dać cały akt wyborczy a nie tylko wybór te. 
go, który jawi się w Sejmie z certyfikatem 
komisyi wyborczej. Chociaż więc mowca zali- 
czał się wówczas do tych, którzy głosowali 
przeciw uchwale, to uznaje dziś słuszność jej 
pobudek i przemawia za tem, by trzymać się 
tradycyi sejmowej, a nie decydować raz tak, 
drugi raz przeciwnie. Okoliczność, że Iskrzy- 
cki złożył mandat nie zmienią rzeczy, bo on 
nieprawnie wszedł do Sejmu — i gdyby się 
wskutek tego rozpisywało nowe wybory, na- 
tenczas okrąg ten byłby pozbawiony posła na 
bieżącą sesyę. Dwa mandaty otrzymać, tego 
nie wyklucza ordynacya wyborcza. Poseł nie 
przestaje być wybieralnym. A rozstrzygnięcie, 
który z otrzymanych dwóch mandat przyjmu- 
je, może dopiero wtedy nastąpić, gdy wybra- 
ny ma pewność, że został dwukrotnie wy- 
brany. Pierwej tego uczynić nie może (chu- 
czne oklaski!), 

P. Romańczuk przemawia za zaniechaniem 
weryfikacyi, skoro Iskrzycki złożył mandat, a 
już z powołaniem p. Żurowskiego należy być 
nader oględnym, bo kto wie, jak tam z jego 
głosami wygląda. Zarzutów przeciw jego wy- 
borowi nie podnoszono, bo wybrany był I- 
re cj Gdyby komisya ogłos ła była wybór 
p. Żurowskiego okazałoby się może, że p. 
Żurowski otrzymał jeszcze mniej głosów, niż 
p- Iskrzycki. W tem miejscu zamyka Marsza 
łek dyskusyę, wzywając zapisanych do głosu 
pp. Hausnera ks. Czartoryskiego, Golejewskie- 
go i Czajkowskiego, by wybrali mowców je- 
neralnych. Przemawiają następnie pp. Gole- 
jewski, Czajkowski AŚ i sprawozdawca Pie- 
truski. Poczem Izba znaczną większością gło- 
sów uchyliła wniosek przejścia do porządku 
dzieunego i uznała p. Teof. Zurowskiego ja- 
ko ważnie wybranego. P. Żurowski w skutek 
tego oświadczył, że składa mandat z większych 
posiadłości. 

Marszałek zamyka posiedzenie o godz. 27/4. 

Następne posiedzenie w poniedziałek. 

Na porządku dziennym sprawozdanie komi- 
syi edukacyjnej o petycyi dra Mikulicza. 


KRONIKA. 
Kraków d. 8 października. 

W święto N. P. Maryi Różańcowej wczo- 
raj po południu odbyła się procesya po rynku 
krakowskim. Uroczystość tę postanowił Papież 
Pius V na dziękczynną pamiątkę zwycięstwa nad 
Turkami pod Lepantem 7-go października 1571 
r. pod sam koniec panowania Zygmunta Augu- 
sta, które Papież równie jak wiele innych zwy- 
cięstw nad nieprzyjaciołmi Kościoła przypisywał 
przyczynie Matki Boskiej Różańcowej, przedtem 
Zwycięską zwanej, i dlatego. wielu odpustami to 
święto uposażył. 

Procesya wczorajsza odbyła się z wielką oka- 
załością iświetnością; wzięło w niej udział prawie ca- 
łe duchowieństwo krakowskie tak świeckie, jak 
zakonne, wszystkie bractwa i kilkanaście tysięcy 
pobożnych; wiele okien w rynku zajaśniało illu- 
minacyą. ę 

Za duszę nieśmiertelnej pamięci Tadeusza 
Kościuszki odprawi się w przyszły pon edziałsk 
15-go b. m. o godzinie ll-tej jako w 66-tą 
rocznicę śmierci, nabożeństwo w kate'lrze, 

Na przewiezienie zwłok Adama Mickie- 
wicza wpłynęło 8 złr. 60 ct. jako składka na 
cel powyższy wyjęta z puszki w III wy- 
dziale Magistratu się znajdującej, za miesiąc w1ze- 
sień r. b. Kwotę tę umieszczono na odpowiednią 
książeczkę w tutejszej Kasie oszczędności, 

Kalendarz ścienny, tak zwany Blok kartkowy 
wyjdzie z końcem bieżącego miesiąca w bardzo o= 
zdobnej oprawie nakładem drukarni WŁ. D. Au- 
czyca i Sp. Najdogodniejszy ten rodzaj kalenda- 
rza obejmować będzie święta rzymsko i grecko- 
katolickie, tudzież Żydowskie, zmiany księżyca 
czyli lunacye i termina różnych losowań. 

Stowarzyszenie młodzieży handlowej w 
Krakowie na ostatniem swojem posiedzeniu po- 


j anomalją, i upoważni „N fr. Presse“ it. p. doj stanowiło, aby równie jak lat poprzednich, wy- 


payaman i radości, a może być bardzo fa- 
|talnym precedensem. Należy raczej przyjąć po 


lskrzyckiego uznaje się za nieważny i wzywa 


się rząd do zarządzenia ponownego wyboru w | 
iym okregu. (Brawo !) 


P. Zawadzki Ryszard sprzeciwia się również 
wnioskowi Wydziału krajowego, chociaż uzna- 
je samą zasadę powoływania przez Sejm do 
objęcia mandatu tych, których weryfikacya wy- 
kazała jako prawnie wybranych — wbrew zda- 


EEEE EEE GO PR EO 
OZ PAOA 
$ 


niu i proklamowaniu przez komisyę wyborczą. 
Podobny precedens zdarzył się w Sejmie już 
raz dawniejszemi laty, gdy na miejsce unie- 
ważnionego wyboru Pawła Lisienieckiego po- 
wołano wprost Bazylego Jędrzejewskiego do; 
olesia mandatu. W dzisiejszym wypadku je- | 
dnak podziela mowca zapatrywania p. Hau- - 


nawet niezawisłych, podwójna należytość do | ; AG 
ty rare zostałić rze dowśzystkiem (12-te posiedzenie dnia 6 paźdżiernika. 

powinny gminy udawać się do krajowoj Dy- ; Marszałek otwiera posiedzenie o godz. 11 
rekcyi skarbowej, aby ta na mocy upoważpie- ; min. 10 przed południem. Sekretarz Stan. 
nia, udzielonego jej przez Ministerstwo skar- | Badeni odczytuje spis nowych petycyj w licz- 
bu, w drodze łaski taką należytość podwójną | bie 39; z tych ważniejsze są: petycya: Sto- 
zniżała. Na razie wstrzymuje się komisya z warzyszenia dyetaryuszów i urzędników gali- 


kłady buchalterei handlowej rozpoczęły się w lo- 
kalu Czytelni z dniem 1.go listopada b. r. 


W końcu załatwiona będzie jeszcze nieza- Í prostu wniosek racyonalny : Wybór p. Aleks. Bliższych szczegółów nudzieli interesowanym 88- 


kretarz Stowarzyszenia, w lokalu Czytelni, co- 
dziennie w godzinach wieczornych. ; 
Zbytecznem byłoby zachęcać kupców tutejszych, 
do popierania chwalebnych zamiarów Stowarzy- 
szenia młodzieży handlowej. Pojmują oni bez 
wątpienia dobrze równie własny interes jak i 
obowiązki swoje względom swoich młodych współ- 
pracowników ; nie należy też wątpić, że Stowa- 
rzyszenie młodzieży handlowej znajdzie u kup- 
ców krakowskich czynuą pomoc 1 poparcie. 
Dwa wypadki przejechania zaszły wczoraj: 
wieczorem w ulicy Grodzkiej, gdzie dorożkarz je- 
dnokonny przejechał dziadka z Towarzystwa Do- 
broczynności Wojciecha Fiałkowskiego, który w 
skutek tego odniósł na głowie i nogach ciężkie 


Í 
uszkodzenia —a w tym samym czasie na ulicy to zdanie słynnego dramaturga francuskiego, | koff niefortunnie odbijał przy gustownej i pełnej 
najwyborniej można zastósować do sobotniego | elegancyi toalecie hrabiny Djany Baranoff, 


Mostowej najechał znowu dorożkarz N. 80 wó- 
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zek bandlarza wiktuałów Móatznera, i połamał | przedstawienia w teatrze krakowskim, bo kome- 


sobie oba dyszle u doróżki. 


dya Blizińskiego, graną była z wielką werwą i 


We Lwowie po obiadach ministeryalnych i | humrem. Pan Podwyszyński, jako radca Ko- 
rozmaitych recepcyach danym będzie we środę | chalski i pan Frenkiel, w roli porucznika land- 
przez burmistrza miasta p. Dąbrowskiego obiad | wery, zasługują na wszelkie uznanie, za kon- 


na cześć posłów, zaś następnego dnia t. j. we 
czwartek dadzą posłowie obiad na cześć Namie- 
stnik a Zaleskiego. 

wsparcie z fundacyi ś. p. Pelagii Russa- 
now skiej dla weteranów polskich, po zmarłym 
Piotrze Strzyżowsktm przeznaczył Marszałek Zy- 


Moszyńskiego, Ignacemu Czernisowi w Paryżu 
w kwocie 800 złr. rocznie. 

t Marya ze Skwarczyńskich br. Heydlowa 
zmarła w zeszły piątek we Lwowie przeżywszy 
lat 83. „Gorąca patryotka — piszą dzienniki lwow- 
skie — służyła sprawie ojczystej w najniebezpie- 
czniejszych czasach podczas stanu oblężenia, w 
epoce emigracji i walk powstańczych w latach 
1831, 1846, 1848 i 1868, Uczucia te zacho- 
wała do ostatniej chwili Życia. 

Starożytny klawikord, antiguo more, wy- 
kładany masą perłową, z janczarską muzyką, 
sprzedana w tych daiach w Kaliskiem ajentowi 
znanej firmy londyńskiej Werthenheim ot comp. 
Rodzina niemiecka, w której posiadaniu był ten 
zabytek, otrzymała zeń tysiąc rubli. A 

Błahowieszczeńskij arendarzem, na wnio- 
sek bowiem ministra oświecenia, poparty przez 
ministra dóbr państwa były rektor Un iwersytetu 
warszawskiego otrzymał tak zwaną arendę, to 
jest w uznaniu zasłag przyznawane dożywocie 
jednego ze skonfiskowanych majątków. Car za- 
miast arendy kazał Błahowieszczeńskiemu wypła- 
cać ze skarbu państwa po 2000 rs. rocznie. 

Językiem litewskim zajmuje się świat na- 
ukowy coraz więcej; nawet angielska „Acade - 
my“ umieściła obszerny artykuł pani Jane Lee 
pod tysułem Studies in Lithuanian, w którym 
podaje rozbiór języka i literatury litewskiej, opra- 
cowany na podstawie niemieckiej pracy Bezzen- 
bergera Beiträge zur Kenntniss der Sprache 
und des Volkstumes der Litauer. Powodem te- 
go zajęcia się zagranicy literaturą litewską jest 
bezwątpienia budzące się na Litwie Życie umy- 
głowe. Przełożowo tam na język litewski Wito- 
loraudę Kraszewskiego, której pierwszą część 
wydano już przed dwoma laty a obecnie druga 
wyszła w Poznaniu, bez nazwiska tłumacza, któ- 
ry podpisał się tylko: J. A. W. Lietuwis. Dru- 
gim przekładera jest poemat Syrokomli Margiera, 
osnuty równie na wypadku z dziejów Litwy, 
mianowicie na bohaterskiem poświęceniu się Li- 
twinów w walce z Krzyżakami ; przekład ten 
pióra p. Narkiewicza zamieściło czasopismo mie- 
sięczne litewskie „Auszra“ (jutrzenka), wycho- 
dzące w Ragnicie w Prusiech wschodnich. 

Król Henryk Piątkowski w Baltimore, w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej. Jest 
to nasz rodak z Wielkopolski, właściciel fabryki 
pończóch w Baltimore, którego najcelniejsze strza- 
ły zjednały mu tę godność na rok bieżący w 
tamtejszem towarzystwie strzeleckiem. Do godno- 
ści tej przywiązana jest pensya wynosząca 25% 
składek wszystkich członków, co stanowi około 
5000 dolarów. 


Do odebrania: W sklepie Kaudera na Pod- 
górzu brauzoleta damska, którą znaleziono przy 
ulicy Sławkowskiej, — a w Policyi kolczyk bry- 
lantowy w srebro oprawny znaleziony przy Ła- 
zienkach paryskich w sobotę. 


Teatr. „Uczuciowić komedya w dwóch aktach 
Jówefa Blizińskiego i „Monte-Carlo“ (La carte 
forcée) komedya panów: H, Cremieux i M. Per- 
naty, przełożył z francuskiego Jan Arwin. 

Gdyby kto chciał szukać w ostatnim utworze 
autora „Pana Damązego*, potężnych typów, sil- 
nej tendencyi i wyższego nastroju dramatyczne- 
go, ten % pewnością zawiódłby się, ale, 8dy ze- 
chce ujrzeć obrazek, wycięty z rzeczywistego ży- 
cia, zaprawiony Sporą dozą prawdziwej Po8zy! i 
poznać się bliżej z charakterami, które codzien- 
nie spotykamy, to komedya „Ucznciowi*, będzie 
dla niego milutką bluetką, na której nie tylko 
uśmieje się i zabawi, ale nabierze przekonania, 
że świat, nie jest tak złym, bo są jeszcze lu. 
dzie, którzy "iè kochają... bezinteresownie i 
żeni 

"Treść bardzo prosta. Radcą Kochalski ma cór- 
kę Kamille i kuzynkę Zosię, Radca jest goły, 
jak święty turecki, ale Zosia, ma ładny posag; 
zahipotekowany NA WSI pana Kochalskiego. Rad- 
ca, chciałby POBOdZIĆ nadobne z użytecznem i 
aby posag 118 wychodził z rodziny, chętnieby 
poślubił młodą kuzynkę sierotę, Serce jednakże 
Zosi mie jest już wolnem, gdyż kocha Karola. 
Kamilla, córka psim „mów ideał we Flo- 
ryanie, kuzynku J ©, a ta znów pota- 
pok z zeia poślubiła Achillesa Grzmockie- 
go, porucznika 0d landwery i przęz to Floryan 
nie odziedziczy spadku po Swojej ciotce, a do- 
wiedziwszy się 0 tem, Chce zerwać projektowa- 
ne małżeństwo, bo biedny i nie mółby utrzy- 
mać przyzwoicie ŻONY. ; 

W końcu jednakże rzeczy SIę wyjaśniają, ku 
zadowoleniu wszystkich Stron. Zosia ustępuje 
połowę majątku Kamilli, młodzi kochankowie 
żenią się, radca zgadza 8Ię NA Wszystko, a jono- 
rałowa, wraz ze swoim Achillesem wyjeżdża po- 
tajemnie, zostawiając SWomu kuzynowi, zapis 
dziesięciu tysięcy reńskich, którego Floryan nię 
przyjmuje i wspaniałomyślnie odruca, 

Sardou powiedział „nie ma sztuki, którejby 


certowe — Że tak powiemy — wykonanie ról 
i stworzenie typów nowych. Panna Pysznik i 
Knapczyńska, były milutkiemi dziewczątkami, żą- 
dnemi kochania. Pani Wojnowska, jako jenerało- 
|wa silnie uczuciowa, nie zadała fałszu tytułowi 


utworu. Pan Sobiesław i p. Zapałowicz, naj 
plikiewicz, jako zastępca kuratora hr. Jerzego | 


mniej mieli pola do popisu, nastrajali się je- 
dnakże do ogólnej harmonii i zupełnie popraw- 
nie odegrali swe role. Pan Wieniarski, był do- 
brym Jontkiem służącym. 

Druga komedya „Monte:Carlo*, posiada wszy- 
stkie cechy lekkiej komedyi francuskiej. Żywy 
i barwny dyalog, ruchliwa scenerya, jednem po- 
ciągnięciem pióra wybornie naszkicowane kontu- 
ry postaci, a przedewszystkiem dowcip, ów dow- 
cip francuski nadzwyczaj subtelny i nie dający 
się "atwo naśladować, składa się na całość sztu 
ki, która dobrze grana, będzie miała zawsze po- 
wodzenie. Strona psychologiczna w komedyi pa- 
nów: Cremieux i Pernety, jest dość słabo wy- 
cieniowaną i widz do końca przedstawienia nie 
może sobie jasno przedstawić, czy Francuzi mo- 
gą się rzeczywiście kochać, lub też biorą to 
wzniosłe uczucie za żart i farsę, jak wszystko 
w ich codziennem życiu. 

Akcya dzieje się w przecudnej okolicy nad 
brzegami szafirowego Śródziemnego morza, © 
parę kroków od świątyni Platusa, gdzie ludzie 
ze wszystkich stron świata się zjeżdżają, by 
przegrywać majątki i czasem tracić życie. Hra- 
bia Baranoff, wraz z żoną francuską siostrą swo- 
ją hrabiną Bernskoft i jej młodą pasierbicą 0l- 
gą, przepędza zimę w Monte-Carlo, grając na- 
miętnie w ruletę i trente et quarante. Hrabina 
Baranoff przed dziesięciu laty, kochała się w 
Jerzym Aubert, francuskim powieściopisarzu, któ- 
rego ostatnia praca drukowana w Revue des 
deux mondes, opisuje ich romans. Młoda Olga 
zachwycona pięknym stylem autora , zakochuje 
się w nim, jak pensyonarka. Aubert jest już 
deputowanym i bawiąc chwilowo w Monte-Carlo, 
robi znajomość z hrabią Baranoff, który go 
wprowadza do swego domn. Tam zastaje swoją 
ubóstwioną Dianę i dawna miłość odły:a napo- 
wrót. Czy prawdziwa? należałoby powątpiewać, 
bo. gdy hrabina chcąc z niego zażartować, zga- 
dza się na ucieczkę i przy pakowaniu torby po- 
dróżnej, zaczyna mu wyliczać różne swoje cho- 
roby i przywyknienia, kochanek zaczyna chło- 
dnąć i wreszcie dla konwenansu i ratowania 
niby honoru hrabiny, poślubia młodziuchną 0l- 
gę. Ten punkt, jest dość nie jasno uplastycznio- 
nym. Być może, iż autorowie naumyślaie pozo- 
stawili widzowi rozwiązanie łamigłówki, czy Au- 
bert rzeezywiście jeszcze kochał Dyanę? lub 
też, zobaczywszy ją, uległ tylko pierwszemu 
wrażeniu, a później rozmyślił się i nie mając 
innego punktu wyjścia, ożenił się z Olgą. 

Pyszną jest scena, gdy hrabia Baranoff zgrany, 
wraca do domu. Zły, niezadowolony, wszystko 
mu zawadza, siostra i siostrzenica waryatki, Au- 
bert człowiek niegodziwy, ale gdy mu hrabina 
Bernskoff pożyczyła dziesięć tysięcy franków, 
odzyskuje wesoły humor i ze swoim sekretarzem 
Parolim biegnie do sali gry. Zjawia się uszczę- 
śliwiony, bo rozbił bank i zgadza się na wszy- 
stko, nawet na małżeństwo Olgi. 

Rolę Djany grała pani Hoffmann, jedna z tych 
niestety! rzadkich artystek, która na scenie po- 
trafi być prawdziwą księżną i hrabiną. Gra jej 
nacechowaną była dumą rodową i obowiązkami 
dla męża i jego nazwiska. Kochała Auberta, lecz 
z chwilą gdy została Żoną hrabiego Baranoff, 
miłeść uleciała bezpowrotnie i wszelkie namowy 
i przypominania ubiegłych chwil, rozbiły się 0 
jej niengiętą wolę. Taką Dianę chcieli mieć auto- 
rowie i taką była pani Hoffmann, a publiczność 
nie szczędziła jej żywych oklasków. 

Panna Kałażyńska jako Olga, była tak naiwną 
dziewczynką, nie mającą dokładnego wyobrażenia 
o Świecie i ludziach, że swoją nieświadomością 
umiała przyciągnąć deputowanego ze stronnictwa 
„dzikich*, Grała zupełnie dobrze i panna K. w 
tym rodzaju ról, powinna jak najczęściej wystę- 
pować, zanim się stanowczo przerzuci na dział 
liryczny. 

Jak wiadomo p. Szymański nigdy nie zepsuje 
roli, to też i jego hrabia Baranoff był prawdzi- 
wym typem zapalonego gracza. 

Nad grą p. Arwina nasuwają się różne uwagi. 
Jeżeli autorowie chcieli przeprowadzić, że Aubart 
jest człowiekiem lekkim, nie ceniącym dawnej 
miłości, to p. Arwin zupełnie pojął swą rolę i 
dobrze się z niej wywiązał, W przeciwnym razie 
nie był na wysokości zadania, i sceny uczucio- 
we, gdzie powinien grać na wszystkich strunach 
swego serca, wyszły dość komicznie. Analogiczny 
wypadek jest w komedyj Sardou „Nasi najser- 
deczniejsi*, gdzie autor pozostawił artystę w nie- 
pewności, czy wie, że go żona chciała zdradzić, 
lob nie? Na zapytanie Sardou odpowiedział wy- 
mijaiąco, zostawiając kwestyę do osobistego za- 
patrywani» artysty. Zdaje się, że i teraz autoro- 
wie nie potrafiliby dokładnie wyjaśnić sytuacji. 

Pannie Disterlo, jako hrabinie Bernskoff, nie 
można nie zarzucić, chyba tylko toaleta popsuć 
mogła efekt gry, bo dama bogata i arystokratka, 
szczególniej w Monte-Carlo, powinna być ubraną 
według ostatniej mody, tymczasem niebieska su- 
knia przewiązana Szarfą z tureckiej materyi by- 
łaby dobrym strojem dla kobiety, nie mającej nic 


' Crémieux i Pernety. Po raz trzeci. 
| 
f 


i 


artyści nie zabili, lub nie poduieśli swoją grą“, | wspólnego z elegancją i kostyum hrabiny Berns- ! 


Prezes ministrów Kristicz ma rozpocząć 
obecnie układy z tą częścią radykalnego 
stronnictwa, która jest skłonna do porozu- 
mienia. Jest jednak bardzo wątpliwą rzeczą, 
czy podobne porozumienie w ogóle przyjdzie 
do skutku, a nieufność rządu do większości 
skupczyny jest tak wielka, że mówią już 
obecnie a rozwiązaniu zgromadzenia narodo- 
wego i rozpisaniu nowych wyborów, a na- 
wet w czasie jakichkolwiek rozruchów lub 
podburzań ze strony radykalnego stronnictwa 
możliwe jest zawieszenie konstytucyi, usta- 
nowienie cenzury dla wydawnietw peryody- 
ża hę i zakaz wszelkich ludowych zgroma- 

zeń. 

Król Milan chce oczywiście przedewszyst- 
kiem oprzeć się na wojsku. Powołał więc 
do siebie cały korpus oficerów, i miał do 
nich przemowę, w której radykalistów na- 
zwał stronnictwem przewrotu, a walkę z ui- 
mi polecił jako obowiązek patryotyczny. Pod- 
czas tej przemowy oficerowie milczeli, nie 
wiadomo czy z uszanowania, czy dla tego, 
że poglądy ich są odmienne. 


Dobremi subretkami były panie: Piotrowska i 
Leszko. 

Teatr był przepełnionym, a autora komedyi 
„Uczuciowi*, niefortunnie przed czasem skryty- 
kowanego, publiczność wywoływała kilkakrotnie, 
chociaż nie był obecnym na przedstawieniu. 


Wczoraj w dramacie „Fedora* wystąpiła po 
raz pierwszy nowo zaangażowana artystka panna 
Sułkowska, w roli hrabiny Sucharew. Pierwszy 
jej występ powiódł się zupełnie dobrze. 


TEATR KRAkŁOWSEŁ 
Repertoar. 


We wtorek 9 października: „Uczuciowi,* ko- 
medya w 2 aktach Blizińskiego. Po raz drugi. 
„Montecarlo,“ komedya w 2 aktach pp. Crémieux 
i Pernety. Po raz drugi. 

We czwartek 11 października: „Uczuciowi,* 
Blizińskiego. Po raz trzeci. „Montecarlo,“ pp. 


W sobotę 18 października: „Rodzina Furio- 
zów, komedya w 4 aktach ze szwedzkiego Fry- 
deryka Riis. Po raz pierwszy. 

W niedzielę 14 października: „Dwie Sieroty: * 

Początek o godzinie siódmej wieczorem. 


NANDA AN 


Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte 
od godziny 11 do 4 po południu za opłata. 

Wystawa nleustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otrzurta codziennie od godz. 
liej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
15 e., w dnie pows»ednie 80 centów. 

Zbiory ks. Czartoryskich zwiedzać można we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 10 do 12 w południe. 

Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiellońskie- 
go (Collegium mapis) zwiedzać można codziennie od 
godz. 12—lej prócz niedziel, świt i feryj uniwersyt. 

Muzeum Techniozno-przemysłowe w gmachu OO. 
Franciszkanów, otwarte codzienni> od g. 10—6ej.— 
Wstęp 20 c. od osoby, W niedziel» i święta od 10ej 
do 2ej bezpłatnie, 

Skarbiec i groby królewskie w katedrze na Wa- 
welu zwiedzać można codziennie o godz. 10 zrana; 
w niedziele i święta po Sumio. 

Groby zasłużonych u OO. Paulinów na Skałce, 
zwiedzać można codziennie za zgłoszeniem się do 
X. Przeora. 


Podług doniesień z Paryża ustąpienie mi- 
nistra wojny Thibaudina, zrobiło najlepsze 
wrażenie w kołach umiarkowanych republika- 
nów, a organa tego stronnictwa chwala jedno- 
zgodnie zachowanie się Ferrego w tej sprawie. 
Przeciwnie dzienniki radykalne odzywają się 
o tym wypadku w sposób równie gwałtowny. 
jak nieuzasadniony. Rochefort np. twierdzi, 
że Ferry wydaje fortece francuskie w ręce 
nieprzyjaciół, chce dać zadośćuczynienie orlea- 
nistom i usiłuje wyprzeć prezydenta rzeczy- 
pospolitej, aby zająć jego miejsce. 


„pi z a 
Telegramy „Gazety Krakowskiej. 

Rzym 8 października. Papież przyjmował 
około 8.000 księży włoskich, którzy jako piel- 
grzymi przybyli. Papież, odpowiadając na 
przemowę przywódzcy pielgrzymów, wezwał 
duchowieństwo do stawienia oporu mężnego 
tendencyom zmierzającym do odjęcia Wło- 
chom charakteru katolickiego, i aby ogłaszali, 
że Papież nie jest wolny, gdyż nie jest w po- 
siadaniu swych wszystkich praw. 

Paryż 8 października. Pogłoska o dymisyi 
ambasadora francuskiego w Madrycie jest bez- 
zasadną; ambasador powrócił bowiem wczo- 
raj do Madrytu. 

Bukareszt 8 października. Wczoraj odbyło 
się uroczyste otwarcie nowego pałacu kró- 
lewskiego Sinaia w obecności króla, królowej, 
ministrów i dostojników państwa. Na śniada- 
niu wzniósł król toast na pomyślność Ru- 
munii, oświadczając, że nowy pałac oznacza, 
iż dynastya w Rumunii silne ma podstawy, 
i wyraził wreszcie nadzieję, że lud upatry- 
wać będzie w tem dowód nieograniczonej 
ufuości króla w przyszłość kraju. 

Petersburg 8 października. Sprawcą poża- 
rów w Dorpacie jest jeden 7 tamtejszych stu- 
dentów, urodzony w Petersburgu. 

Petersburg 8 października. Giers odroczył 
podróż do Montreux aż do przybycia cara. 

Konstantynopol 8 października. Porta wy- 
słała już ratyfikacyę konweneyi dunajowej. 


ARRAY 


Kalendarzyk. Jutro: Sw. Dyonizeyo i Publii. 
We środę: Św. Franciszka Borg. wyzn. 


NN "7 NOE AN NONNNNNO RÓG 


Przegląd polityczny. 


NNRNNDOO ND ONONNNNA a 


W parlamencie węgierskim odbywają się 
dalej rozprawy nad znanem przedłożeniem 
rządowem o tarczach herbowych w Chorwacji. 
Członkowie skrajnej lewicy przez usta Helfegó 
i umiarkowanej opozycyi przez usta Szilagie- 
go, postawili wnioski wyrażające zupełną nie- 
ufność do rządu i niezadowolnienie z zarzą- 
dzonych kroków, ale główną uwagę lzby za- 
jęła mowa ministra skarbu Szaparego, który 
stwierdziwszy najpierw swoją zupełną solidar- 
ność z prezesem ministrów, chciał usprawie- 
dliwić postępowanie swoich podwładnych. 
Oświadczył on między innemi, że rząd za- 
grzebski od r. 1880 nie sprzeciwiał się na- 
pisom w dwóch językach, i że od tegoż roku 
węgierskie władze skarbowe doniosły o 121 
wypadkach nadużyć urzędowych, gdy tymcza- 
sem chorwackie władze uczyniły to tylko 7 
razy, gdyż nadużycia przekupstwa i kradzieże 
zdarzały się tylko u organów władz gminnych 
miejscowych. ) 

Opozycya oklaskiwała hucznie te ustępy z 
mowy ministra skarbu. 

Tymczasem w pismach chorwackich ciągnie 
się jeszeze polemika co do stanowiska jakie 
powinni zająć chorwaccy deputowani. 

Poseł Michałowicz usprawiedliwia w „Za- 
grzebskiej Gazecie* zachowanie się swoich 
kolegów, i dowodzi, że stronnictwo narodowe 
nie dało się niczem odwieść od kierunku swego 
programu, by od oparcia na istniejących 
ustawach, Naczelnik wydziału Ziwkowicz chwali 
również w artykule jemu przypisywanym, za- 
chowanie się chorwackiej delegacyi i podnosi, 
że gdyby przywrócenie konstytucyjnych sto- 
sunków nie nastąpiło prędko, deputowani nie- 
chybnie spełnią swój obowiązek. 

„Pozor“ przeciwnie napada gwałtownie na 
chorwackich posłów, i dowodzi, że dotych- 
czas nie osiągnęli oni żadnych ustępstw od 
Tiszy, i że w ich postępowaniu zdradza się 
albo silna obawa przed prezesem ministrów 
albo zbyteczne przywiązanie do dyet posel- 
skich. W każdym razie nie dopełnili obowiązku 
i opuścili sztandar narodowy. 


Kurea tslegraficzne z d. 6 paździer. 1883. 
Wiedeń, 2 godz. 30 m. pop. 
Renta papierowa austr. 78:50. Benta srebrna 79'—, 
Rentx złota 99.70. 60/, Wsgierska 11960. Loay z r, 
1860 13225, Akcye banku Austro - węgierskiego 
841-—. Akcye kredytowe 291'80. Londyn 119 90. 
Dukat 5:66. Napoleondor 9 50/14. Lombardy 15330. 
Losy z roku 1864 16725. Akcye kolei Karola Ludw. 
289.25. Akcye Lwow. Czerniow. 166:60. Akcye kolei 
węg. północno ~ wschodn, 14750. Akcye Anglo-Ban= 
ku 10875. 607, Oblig. indem. palicyjsk, 9850, Losy 
prem. węgierskie 118:—. Akcye Kolei Koszycko-Bo- 
gum, 146'25. Akc, kolei półn. zachod, austr. 19426, 
6% Listy zast, hipoteczne 10176. Marki £8*70. Buble 
papierowe 117:76, 4% Renta złota węgierska 87:40. 
50/, Austr. Renta pap. nowa 92:90. Akcye Siedmio- 
grodzkie 161—. l : 
Usposobienie giełdy: 
Berlin, z d. 6 b- m. 1888, r. 

Wiedeń 170:26. Banknoty 170.50. Warszawa 200,80 
Ruble 200-70, 5/, Listy Zast. Pol. 6210, 40/, Listy 
Likwid. 64:56. Akcye Kol. Kar. Ludw 123:25. akcye 
kredyt. 498,—. 5 


Wydawca i Odpowiedzialny Redaktor: 
Emil Szwarc. 
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Odchodzą z Krakowa: 


Do Lwowa: osobowy: pośpieszny: _ wieczorny 
y , Kraków odjazd: 10% rano 9g wiecz. 10's wiec 
Położenie w Serbii zaostrza się. Milan Bo- | Zwów przyjazd: 9% wiecz. 6%9 rano 11.9 rano; 


gicewicz nowy minister spraw zagranicznych 
SJAnACyE w telegraficznym okólniku do 
serbskich pełnomocników za granicą, za- 
mknięcie E preies tem przeświadczeniem 
rządu, że obecnie ratyfikacyi ugody kolejo- 
wej nie można się było spodziewać od par- 
lamentu. Mimo to jednak, o ile to Serbii 
dotyczy, nie nastąpi zwłoka w Piera i 

ia przed 


Do Lwowa”) i Tarnowa lokalny: 
Kraków odjazd: G%g rano. 
Tarnów przyjazd: i s 
Lwów przyjazd: 7., wieczór. 
*) Tylko od igo czerwca do 31go października b. r. 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11% w połud. 
Wieliczka przyjazd: 11: po „poł. 


Przychodzą do Krakowa: 


> ; Ze Lwowa: : mieszany: : 
takowa będzie nadesłana do Wie Lwów odjazd: 8:5 rano Agg wiecz, 10*39 OG. 
wyznaczonym terminem t. j. przed 15 paź- | Kraków przyjazd: 2%, pop. ho rano. 64 rano 


dziernika, Zwłoka ratyfikacyi ze strony serb- 

skiego rządu tem mniej da się usprawiedli- Tarnów odjazd: 6% po po 

wić, że Austrya jak wiadomo poema i| Kraków. apoiet: Ss wiecz. 

rzeprowadzi i nia Serbii co | Lwów odjazd: Cp rano, 

$ kolei ride le innle natrafiał | _ *) Tylko SEA a do 81go października b. r. 
a w , : 4 Z Wieliczki: Wieliczka odjazd : 6 _wiecz. 

na najsilniejszy opór ze strony Porty, i ta 


i Kraków przyjazd : 7:55 wiecz. 
ody powstrzymywały ostateczne zawarcie 
zg0 . 


Ze Lwowa”) i Tarnowa lokalny: 


Z > r. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


GAZETA KRAKOWSKA Nr. 229 pSRE >. 
- -BANK KRAJOWY [PWYVYWGYVYYVYYY 
[IlKupię zaraz majątek!!! "rawa kawie "7 Nięzwył 1 Tanidść 


$ s za kiGsikzi ŚR APC A i è podaje do publicznej wiadomości, iż 
ziemski, gdziebykolwiek on leżał; mały, średni lub duży, |w swym oddziale bankowym załatwia 


byle był piękny, intratny i blisko kolei,jpłacąc gotówką $ następujące czynności : 
dobrą cenę. Oferty z dokładnem opisaniem przedmiotu AĄ 1) Skup weksli, opatrzonych przy- 


5 ę AREA s najmniej dwoma podpisami uznanemi 
i ostatnią ceną przyjmuję tylko do 10 Listopada r. b. przez komitet cenzorów za dobre, 


Łazarz de Petut płatnych nie później, jak w 130 dni 

1591 2-6 Czerniowce, Bukowina. jod daty przedstawienia do eskontu. 

|  Eskont pół od sta miesięcznie. Od- 

| dzielnie potrąca się od każdego we- 

| kslu 90-dniowego prowizyę ćwierć od 

owróciwszy do Kra- PORE EEA OPTRA PCA tysiąca, od weksli z terminem dłuż- 
| 


W celu zapobieżenia wszelkiej konkurencyi 


FABRYKA RAM ZŁOCONYCH 


| | 
| | 


ul. Floryańska (Hotel Drezdeński) 


przygotowała ~ własnego wyrobu “ŒE do 
tegorocznej premii Tow. Sztuk Pięknych „Jan III. pod 


Wiedniem“ piękną ramę złoconą I0 ctm. szeroka 
w cenie ES tylko 3 złr. JE 


Poleca także skład źŹwierciadeł, oraz oleodruków 
w wielkim wyborze. 1564 4-? 


Kantor wymiany pieniędzy szym, prowizyę pół od tysiąca na 


_ kowa udzielam nadal) KURNATOWSKI tt COMP. |maczonj” wyłącznie za” pokrywanie 


d znaczonej wyłącznie na pokrywanie 
ora lekarskiej. 159 2 ius YAKO Rynek Nr. 7. „| strat, wyniknąć mogących z operacyi 
P y i kupuje i sprzedaje wszelkie | skupu weksli. 


r À a W; papiery wartościowe, monety, 2) Udzielanie pożyczek terminowych 
ź AN ” | na zastaw papierów publicznych; stopa 
leksander; ilkosz. numizmaty , medale itp. | procentowa pięć od sta w stosunku 


>  DDIYMVYINM |. DO NABYCIA: | rocznym. 
b PRAKTYKANT Skorowidz monet polskich od | 3) Udzielanie pożyczek z otwartego 
BL r. 1500 — 1864. | rachunku, zabezpieczonego papierami 


z7 ukończoną najmniej; III. „klasą |publicznemi. Stopa procentowa pięć 


BUP WwW W UV YV WwW WwW E 


SKORY SUROVE 


Cennik monet i medali, wy- 


gimnazyalną lub realną znajdzie : z a _ |od sta w stosunku rocznym. = £ 
zaraz ;jumieszczenie w handlu (. odel PZÓSTOSNIA. d. dngn NY | 4) Przyjmowanie papierów publi- z z 
2 cznia, 1-go Kwietnia, 1-go Lipca, | e : -~ ; SEA 
Höfelmajera, w Krakowie Su- 3 ERE REES ' cznych i wartości do przechowania. |} © baranie, sarnie, jelenie itp. sku- 
sto:majora, akowie BU- |1.go Października 1442 12- | Opłat h ; = © | mi * ilości 
kiennice 16. 1680 2-3 š A D eaa ES i GE? 5 x |puję w każdej ilości, o czem osoby, 
BERETY WR O BOYA S a) papierów publicznych lub innych = = skóry miewające i handlarzy tychże 
| wartości pon Za poi pe = - A 4 AN S |uwiadamiam. RATY 
|eze z góry, po jednej czterdziestej W PO E N — ER 
Mari j procąntu w stosunku do ich imiennej RCM F. Lubański, je m daa 
ariacellskie krople żołądkowe. , wartości; — od depozytu niżej 2000 WINOGRONA rękawicznik przy Placu Dominikańskim 
. złr. a. w. imiennej wartości po trzało i słodki sh 
a ee a: v nartepojagyel "y |eentów za każde półrocze. WOJ 1-50 b RD kaj M E D A L E. 
się przewyższyć przez Ą e . 
z janowicie: Przy brak tytu, cuchna= | b) dokumentów, po pięć centów od] „. Ki 
rodek a mianowicie; Prey bako waląc, cabjac || | każdej sztuki za każde półroczo; de. | nie, Jabłka. Gruszki i Pigwy pol! Największy wybór wszelkich medali 
nin kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, paleniu pozyta obejmujące niżej 10 dokumen- | Złr. 1 50. Orzechy po złr. 180 |pamiątkowych Jubileuszu Jana So- 
szagi, tworzeniu się piaskū i drobnych kamyków, tów, po 50 centów półrocznie z góry. | wysyła w 5-cio kilowym koszyku | bieskiego, Jana Matejki i koronacyi 


mocnem gromadzeniu ra ślin w ustach, żółtaczce, 1 
wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żo- Ubiegłe kupony od depozytów w 
Z pochodni) koresn "+ aż ojew a przechowaniu banku będących, płatne 
stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka potrawami ið W ie au i j 
i napojami, robakach, cierpieniu na śledzionie i MALA n VO ia 
w wątrobie. 
z p i j jakikolwiek 
Cena n ; depozytowych, mających jakikolwiek 
ona jednej flaszeczki 35 ctn rachunek z bankiem franco wszelkiej 


włącznie z opakowaniem i franco | Najśw. Panny Maryi Krakowskiej na 


; ; : > Piasku w srebrze, brązie i brytanice, 
do każdej stacyi pocztowej jakoteż znaczny zapas innych medali 


ED. R iTTINGER, i monet polskich poleca kantor wy- 


1512 10-20 właściciel winnic, many 1518 12-? 


Składy: SZEW: spieki: W Redyk, A w Werschetz (Południowe Wegry). |) Kurnatowski et Comp. 
AUY: `F. Gralewski, i E. Radler. A. Siedle- |] |PTOWIZJI. : 

cki, E. Stockmar, F. Sobierajski i K. Wiszniewski, 5) Przyjmowanie gotowizny na ra- ANNA z dobrego domu, która Kraków, Rynek Nr. 17. 
BIAŁA apt. Erich Keler, Reicherta spadk., Kolassa, Fuchs; BOCHNIA apt F chunki przekazowe, wypłacalnej przez ei PAŃ ZY S 


Reiss, A. F, Pilla. BŁAŻEJOWA apt. Rożejowski; BRODY apt, E. Liszka, A. 
Iulender, Kulak, E. Grlinspan, Witosławski i Reder; BRZEŻANY apt. J. 


włada zupełnie dobrze języ- | pęgąg JR 
kiem niemieckim w mowie i O0000080030000 


bank krajowy za czekami na żądanie 


Hausberg i apt. Dembiński; BRZESKO apt. W. Janoszek; BRZOZÓW apt, lub za 10-dniowem wypowiedzeniem. | |... nio i iolać saatas AUCZYCIELKA poszukuje 
Halama; BORYNIA apt. Dorożyński; BUDZANÓW apt. D. Jasieński; BRZE- Od rachunków przekazowych, płatnych piśmie, i może udzielać nauki śpie miejsca do poc A 5 i 
SZCZE apt. Ślebawski. BOHORODACZNY apt, A. Mozollonozi BUSK apt za okazaniem, bank płaci 2:/, od sta| wu i gry na fortepianie, życzy 80- iski fa Za 4 Języka 
ahradnik; apt. yskiewicz; ap „ Sporysz; r 7 i iąń 7} 1: 018kleg'o rancuskiego, nle- 
DOLINA apt: H. Weir; DROHOBYCZ api H Blumenfeld; DOBCZYCE apt. i | 79 TOK- Od rachunków przekazowych | bie objąć odpowiednią posadę Ldi. R- m Ao 24 

J. Biliński; DĄBROWA G. Mischlec i Rud. Foltyn; DYNÓW apt. Frischmann; płatnych za wypowiedzeniem 10-dnio- | doma obywatelskim w @alicyi. — | mieckiego, ortepianu i robót ręcz- 


DETETA: ait. zi Zaniewski; GŁOGÓW apt. Ig. Stroka; GRYBÓW v | | wem, 3 od sta na rok. 
ulczycki ; Y apt. Helm; HORODENKA apt. Axentowicz; HUSIAT a Ć : : Z 
apt. Czerski; JAROSŁAW apt. W. Rohm j Wisłocki; JASŁO apt. R. Palch; 6) Przyjmowanie gotowizny na lo 


Honoraryum roczne 300 złr. w. a. nych. Wiadomość przy ul. Długiej 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Ad- Nr 88, pierwsze piątro. 1569 3-3 


JEZIERNA apt. J. Ozemeryński; JORDANÓW apt. Edw. Bachner; JEZUPOL kacyę procentową; — z terminem]... K roz s | DBDOQO©008 
zion; KOŁOMYJA apt. Sidorowicz i apt., Stenzel; noz a trzech miesięcznym po 4 od sta, — ministracya „Gaz. Krak.“ 1:67 3 ($) O00000 
apt. Ormezowski; KAMIONKA apt. Piepes; KANCZUGA apt. Heger; ółrocznym 41/, od sta, — rocznym _ 
KRAKOWIEC apt. W. Komorowski; KUTTY apt. A. Zagajewski ; KOMARNO fab winy m A 4) 0 KŻ R rok 
apt. Rechtenberg; KRYNICA apt. H. Nitribitt; KULIKÓW apt. Dadlec; KOL- ym po #/z od sti : IB©OOOOO000000 
BUSZOWA apt. Buezek; LIPNIK apt. A. Fuchs; LISKO apt, F. Moszczewski; 7) Komisowe załatwianie zakupu i Zał ż 1864 
Ai s; aapa Beiser, 2 K. o ui mę > io da oe sprzedaży papierów publicznych, wy- ałożone w r. z 
i . Piepes i Z. Rucker, SŚklepiński; M apt. Pawlikowski; S$ ARIA 
Sde ri, Modzie gasi a | |pa z kai I a Gra a | r e ore ea 0 
. ryś; apt. Tichy; N -8 apt. akubowski y — 0zZj 
ay AA pasim e Karol Laur; PODRAM SiĘ Bt. Koncowiczj kredytywach na pierwszorzędne do- Centralne „Biuro Inseratowe 
apt, Nahlik, Alex. Mańkowski; apt. akalski ; Bój int 1 i i 
PRUCHNIK apt. Jan Piotrasrok; PILZNO apt. Czajka; PRZEWORSK apt. | |, A e ma R GR zł. wszystkich dzienników krajowych i zaqranicznych 
Świtalski; RADYMNO apt. A. Swiechowski; ROZDÓŁ apt. E. Kornberger; y e wy10 J ma, w Wiedniu Singerstrasse Il. a. 
RZESZÓW apt. A. Kalinowski; SAD. WISZNIA apt. Włodzimirski; ŚNLATYN pesz i porta — jeden od tysiąca, ty- 5 3 ES 
oer - gacek E naa aptekarz JAJ BAMDOR zdrady ES tułem komisowego banku. Codzienna expedycya wszelkiego rodzaju 1n- 
Gwicz ; ISZÓW aptekarz Mizerski; SOKAL apt. E. Wysoczański; : ; s : : : 
SOKOŁÓW a 4 A Danczak| STANISŁ śwów aj. jne, A. Amirowicz ta ga pr ae A seratów do wszystkich dzienników, pism peryo- 
i A. Beilt; apt Leon Gärtner; SUCHA apt. Czernicki; SZCZ A -ej 0 i ` 
apt. W. Heinz; SZCZUCIN apt. A. Masłowski; TARNÓW apt. L. Chodacki, | |2-ej z południa. 1565 2-4 dycznych i kalendarzy całego świata. 


J. Reid, Węgrzynowski; TARNOPOL apt, Fr. Jamrogiewicz i H. Kahane; (Przedruk nie opłaca się.) 


Uwiadomienia, prospekta i cenniki gratis i 
TŁUMACZ Hi'n Szankowski; TYCZYN apt, Rożejowski; UHNÓW apt. M. PSP 8” 


franko. 
Przy większych zamówieniach najprzystępniej- 
sze warunki. 3 
Zwracamy uwagę na adres: 


Domain. WA B. Krzywobłocki; WOJNICZ W. Nodzyński; WINNIKI apt, M4 

T.v. Brzeski; WILLAMOWICE apt. Schneider; WIZNITZ apt. D. Chalbazani d ; 
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Drak WŁ L. Ańhozyca i Spółki. 


